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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, wędrowni robotnicy, lutowanie garnków

 
Wędrowni handlarze i rzemieślnicy
Pamiętam, że przychodzili ostrzyć noże, nożyczki. A to przychodził jakiś luciarz, który
garnki lutował, a to przychodzili tacy handlarze, którzy skupowali szmaty, a potem za
to garnki  można było wziąć czy coś takiego.  Tacy wędrowni  robotnicy.  I  kiedyś
przyszedł taki luciarz do mamy garnki lutować i mama miała taki garnek do lutowania.
I on siedział ze trzy godziny nad tym garnkiem i mu nic nie wychodziło, nie umiał
zalutować i mówi: „Proszę pani, ja na chwileczkę wychodzę, idę siusieczku zrobić,
paniusieczku idę siusieczku zrobić.”No i jak poszedł to już więcej nie przyszedł, i
myśmy się śmiały z mamą, że „paniusieczku, idę siusieczku” To taki był fakt z tym
lutownikiem.
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